
o Nafeiytość pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:
W Kalisza ■ItaJtemls 400 ML 

Nb pr»wtaeji i  przasyftą 
patztswą 100 ML 
Zagranicą 1000 ML

Omw 2 0  m k.
CENA OGŁOSZEŃ:

Za 1 wiersz boa. lub jego miejsca 
l-a *tr. 180 mk., w teMcie 180 mk. 
Nekrologi 180 mk. zwyczajne 78 mk

Adres Redakcji i Administracji! 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. N  91.

N r 47 (7086). Niedziela dnia 26 lutego 1922 r. Rok XXX

Kino-Teatr

„STYLOWY"
Ceny miejsc: III miejsce Mk. 65.

II „ „ 80.
,, ,, 105.

balkon ,, 155.
ioźa 200.

Od czwartku, dnia 23 do 27 lutego 1922 roku

Na cyrkowej arenie
sensacyjny dramat w 6 aktach ze znakomitą woltyZerką RIA M ARBE’CK.
Początek codziennie o godzinie 6 wiecz., w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po południu.

Pod dyrekcją a g en c j i  k in e ń ia to g r t  l iczn ej  .Corso" w Warszawie. 573

Kino „POLO!JJi“ Kino „ F O L O N J J I “

i
O d środy 22 lutego 1922 roku. Rekord techniki kinematograficznej' 579

Tajemniczy sz o fe r
ekscentryczny amerykański dramat w 6 aktach, wytwórni „Select-Filmu New Jork, osnuty na tle przygód słynnego indyjskiego Fakira Ta- 
gora Gopaia, podług mistycznej powieści „NIRWANA *. —  W roli głównej J I M  V A L E N T IN  pierwszorzędny amerykański artysta nie-

— doścignicny w rolach awanturniczych —

T ajem n iczy  
D żem *  * f r

NAD p r o g r a m .  Aleksandra Jankiewicza, I I ? #  Anons.
0  Następny obraz Nikczemny miljarder.

Anonsl Anons!KiNO-TEATR „POLONJA1' W rocław ska 5 0
Wtorek, dnia 28-go lutego 1922 roku.

Tylko jeden Koncert T e r e n t ie g o  D o ń s k ie g o  ’^ " ‘Luby Emskiej.
Ceny miejsc od 150 do 500 Mk. — Program w afiszach. — Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W. P. Mayera. 580

3  Klinika dla K o b i e t  1me
mmemememe

Dr. J. Chrzanowski! go
H t
tm
im
tmim

przem ysłu  Jfaffowcgo

B racia JtoŁeJ ? i i« i  Z Lotreji Państwowej
me Specjalisty w chorobach ko- im
$> biecych i położnictwie.

Poznań, św. Marcina 45a. Tel. 1876. tm
► 4NL im

oddział w Kaliszu,
Al. Józefiny 15, T eł.  155.

Zawiadamiamy, źe losy d o 5 ki. Loterji Państw. 

544 nadeszły i wymieniać będziemy do 6 marca rb.

V
Poleca n a ftę  rafinowaną z własnej rafinerji gdyż po tym terminie losy nie wymienione 
-  po c e n a c h  k on k u ren cyjn ych . -  _  _  ^  SDrzedane _  s76
Dla kooperatyw i sklepów w Kaliszu dostar- —   --------------------
cza na zamówienie specjalnym beczkowozem.

i i « m i
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Zmiana Rozkładu Jazdy.
Dyrekcja Kalisko-Tureckiej Kolei Powiatowej zawiadamia, że z dniem 

I  m a r c a  r. b. zostaje wprowadzony następujący rozkład pociągów 
osobowych:

Nł 5. Przych. Odch.

Turek mmmm 530
Grzymiszew 602 6 10
Zbiersk 730 800
Żelazkdw 8 «o 8»
K alsz 930 —

M 7. Przych. Odch.

Turek 1000
Grzymiszew 1032 10«
Zbiersk 1200 1230
Źelazków 1310 1820
Opatówek 140° —

M  4 Przych. Odch.

Zbiersk 735

Grzymiszew 855 903

Turek 935 —

Na 6 Przych. Odch. N  8 Przych. Odch.

Kalisz 1600 Opatówek 1630

Źelazków 1639 16« Źelazków 1710 1720

Zbiersk 1730 1810 Zbiersk 1800 —
Grzymiszew 1930 1938
Turek 2010

UWAGI: Poc. Nr. 8 ma połączenie z poc. Nr. 6 w Zbiersku.
Poc. Nr. 7 ma połączenie z poc. Nr. 512 K alisz-Warszawa o godz. 
i z poc. Nr. 511 Warszawa-Kalisz o godz. ló05-

15”
540

D o k t ó r  j*

|  P. KLINGER jj
$  Choroby weneryczne i skórne, n

przyjmuje codziennie od 4—7, w niedziele i lwię- 
M  ta od I I —1 Towarowa 3, 1 piętro. 17

T E L E G R A M Y .  
O zwalenie gabinetu

WARSZAWA 25 ( t  Wł.). Wczorajsza „Ga|- 
Bfeta W arszawska" w artykiilę wstępnym z powo­
du- odroczenia wyborów do przyszłego Sejmu 
występuje iz żądaniami, aby albo cały gabinet usta 
pił, albo ustąpili tmistrzowfe, których pSisimo to 
uważa iza szkodliwych. Jest to dalszy cjąg kom­
pan j i rozpoczętej prz«(z „Myśl Narodową", wczo­
ra j skonfiskowaną, o którejj skutki w obecnej, 
chwili w przeddzielń konferencji genueńskiej są 
nie obliczalne.

Kary za fałszywe zeznania podatkowe

Danina w Krakowie
KRAKÓW. Pobór daniny na terytorjulm 

województwa krakowskiego odbywa się zupelnio 
normalnie. W Krakowie wpłaty dianinowe roz­
poczęły się w( dniu wczorajs/Jyim. Ruch był bar­
dzo ożywiony. Daninę składali płatnicy wszysł 
kich kategorji dauhiow|ych z wyjątkiem lokato­
rów. Przeważnie nie korzystano z przysługują­
cego praw a składania dlanjjny w dwóch rafach, 
spłacając W' całości. Sortowanie list poborów 
daniny od lokatorów1 odbywa silę w1 odnośnych 
komisiarjatach, przyczem wykazy, wypełnione 
przejz właścicieli domów, są kontrolowane na 
podstawie t. zw. fasji podatkowejj. Po ustale­
niu list płatności nowo sporządzone księgj będą 
oddane do publicznego przeglądu, poczym roz­
pocznie się pobielanie dain|njy.

Dwuletnia służba wojskowa

Walka z drożyzną Zuchwały napad na samotną kobietę
WARSZAWA 25. Na posgodzeniu rady m i­

nistrów (zyskały tapnohaftę środki walki z drożyzną 
zaprojektowane* przez specjalną komis ę.

N aj ważniejsze z nich są: wyłączę nie wsizłej-

d-go Sierpnia Nr. 18 i po otworzeniu bram y o- 
świadczyłj^ żensą fuWktgpnaTjuszafmi ptoiicrlima­
ją dokonać rewizji w ui^jsizkanlur Heleny Popław  
Kkiąj, zaimtę^zkałej |w| tyhiżje domu. Na to oświad
czenie dozorca wpuścił nieznajomych, którzy u- 
dali się wprost do unieszkania w łaśocie|kj na 
trzecim pierze.

Na zapytanie Popławskiej: „,kto idzie"? nje- 
znajoUri odpowSiedzidil że są przjedstaw|ciiielajmj 

olicji, upoważnionymi do przeprowadzenia 
,’izji. Właścicielka nisjeszkania zgodziła sję

re­
wizji. Właścicielka niijeszkatua zgodzna sję na 
to, wówczas bandyci, w y jm u ją c  rewolwery, po-

U. mia: rr.:^o “łożyli je na  stół, i rozpoczęli „rew izje" m :eazka- 
nia. W koszu pomiędzy bielizną znaleźli MO tys, 
marek., które jeden z ,jqe|wi^lu!jących" schow ał do

kich ulg, przewidzianych przeiz ustawę o danluje 
dla tych kupców, którzy posiadają na składlzie 
większą ilość towarów oraz dla tych rolników, 
którzy imają znaczniejsze zapasy zboża.

Po wtóre: zniesienię na przeciąg 6 tygodnj 
stawek celnych od towarów spożywczych, spro­
wadzanych za granicy, jaik np!.: ryż, niąkia, m a­
karon, konserwy, ziemniaki suszone, mleko skon­
densowane;, mięso suszone i  m ary no wane , ieiryl 
zwyczajne, masło,, ryby, sinalejc, margaryna, 
sztuczne imasło jadalne.

Potrzecie: znaczne obniżanie na przeciąg 
6 tygodni stawlek oelnyich od : obuwjiai, oprócz la­
kierowanego i jedwabnego, odzieży, bielizny, wy­
robów1 pończoszniczych i  ijmych.

Poczwarte: zmniejszenie stawek kolejowych 
pirzy przewozie, towarów spożywczych.

Nadto piosltanowiono wydać zakaz wywozu 
jaj na przeciąg kilku tygodni, wrdszcle zdecydo­
wano podwyższenie kar na kupców, nie uwidocz­
niających oąn na towarach.

kieszeni.
w iwidząc to Popławska, zwróciła uwagę, że ( ó  

jak wiadomo, policja piejnfędiźy Uie bierze.
Na to jeden z bandytów: odpowjedzjjął: „za­

milcz , bo padniesz trupem “. Sfostra P., która' 
przypadkowo nocowała ii njej, domyślając się, 
że są to bandyci, chciała wyjść do sidniii wołać 
o poimoc, lecz jejden z bandytów zatrzymał ją, 
oświadczając, że podczas rewizji nikomu z domu 
wydalać się n |e  wolno ijsprawdzlł tożsamość jejj. 
Drugi bandyta, pod groźbą użycia broni, siłą 
zabrał Popławską i dokonał na njej gwałtu.

Przed wyjściefm, bandyci oświadczyli, żeby 
nikt nie odw|ażył sję amldsz kanja opuścić, gdy* 
pozbawiliby go życia.

Zgromadzenia i zebrania.
W  związku z okólaikj|em MinłsterjUm Spraw Wew­

nętrznych z dnia 31 lutego, jr.. b. Nr. 806 wi spraw.e 
zwoływania zgromadzeń j zebrań należy odróżniać dwte 
kategoirje zebrań 1 zgromadzeń publiczne i nlcpubll cape. 
Zgromadzenia niepubliczne Wjo|no [urządzać bez zawiał 
domienia i zezwolenia władz jedynie w lokalach' zam­
kniętych i o Ile odpowiadają lednemu z następujących' 
warunków: 1) Zgromadzenia łub posiedzenia rozmai­
tych legalnych' stowarzyszeń linstytucji„ organizacji
*tp., 2) Zebrania łub posiedzenia, w których wszyscy 

ni są osobiście Inicjatorom 1 przewodtiU

WARSZAWA. W ostajtinich dniach magis­
tra t m. st. Warszawy poraź pierwszy zastosował 
postanowienia ustawy o karach izja fałszywe ze­
znania podatkowe, w kilku wypadkach - po przd- 
prowadzaniu dochodzeń i  sZczegółowte|m rozpa­
trzeniu—nałożył kary za fałszywe zeznania, zło­
żone w  ispirawid imiejiskji|pgo podatku od napoi 
spirytusowych. Właściciel kantoru przewozo­
wego pod firmą ,,BeS,n iKamienjj|ec‘* przy ulicy 
ZąbkoWskiej, I cef< Hein zoslał skażany na 
grzywnę m iljona miarek, a w razić nie możności 
ściągnięcia na pozbawtenfóe wolności na przecjąg 
trzech miefeięcy. Zarządzający kantorem p;od 
firmą „Bieftn (Kanuem^ec** Wassenman skazany 
rówinież na grzywnę miljona marelk lub zamianą 
na  3 miesiące aresztu.

uczestnicy znani .  „  . -
czącym zebrania jsią imiennie w formie pisemnej za„ 
proszeni, f.' ’ ■ ’ ■

Zgromadzenia publiczne rozróżniać nrjleży odbywa, 
jące się w lokalach zamkniyty.chi pod otwąrtym nie- 
bem. Zgromadzenia I kategorji odby,Wać s^ę mogą ^
zawiadomieniu miejscowej władzy, admłnistracylnel 
I instancji n |e  później niż na, 48 godzin przed otw ar, 
cląm zgrolmadzenia.

W  zawiadomieniu (muszą być wskazane conajmiijei ń  
dwa nazwiska osób zwołujących zebranie S jeh dokład 
ne adresy, oraz projektowany porządek dzienny. W ja 
dza administracyjna I instancji (może zabronić odby­
cia zebrania o jłe zagraża ono bezpieczeństwu! porząd 
kowi publicznemu. Zgromadzenie może się odbyć o  
ile w terminie 24 godzin przed otwarcielm zgroma­
dzenia nie nastąpi odpowiedz odmowna. Zgromadze­
nia pod otwarłem niebem mogą sflę odbyć jedynie po 
uprzedni cm zezwoleniu Władzy, administracyjnej j 
stancji. Podanie o taki cm zezwoleniu powinno odpo- 
władać tiy;m sąmym co l P°dan e o  zgro­
madzeniu publiczncm w lokalach zamkniętych^Władza 
administracyjna ima obowiązek udj^e anta odpowiedzi 
na tego rodzaju podanie w ciągu 48 godzin od chwil® 
otrzymania. Zgromadeznia publjczne oraz pochody & 
demonstracje są zupełnie niedopuszczalne o poł kpomK. 
od miejsca rzeczywistego pobytu Naczelnika Państwa. 
..jak również gmachu Sejimu iSenatu przez czas trwanra 

kadencji. W teatrach!, restauracjach, hotelach itp. zgro­
madzenia publiczne są dopuszczalne, o He zgromadze­
nie w danym Iokiału nie będzje trwało \v czasie przed­
stawienia teatralnego, handlu idp- oraz 9 * e hędzle pewi 
ność co do przerwania na czas zgromadzenia wypzynkn 
napoi wyskokowych w miejscach, gdzie wyszynk jest 
normalnie dopuszczalny.

Zjazdy wszetkielgo rodząiu .odbywała Sję na t #  
samych zasadach col zwykle ź ^ o ^ m a  z tą ^  
nak różnicą, że folfe .1władza administraqjjjna, której kompctenclj podlega
całkowicie teren, z którego uczestm^ ̂ jazdu będą de

WARSZAWA 24. Na dzpliejszeim plojstedzie* 
niu komisji wojsko w t\. toczyła jslę w (dalszym »c|ą- 
gu dyskusja o przymuisowloj służbie w o akowel. 
Socjaliści zajęli isitąnowlsko opozycy' ne wobefc 
projektu Sldtuicj służby wo'skojwei.

i | V W  “ !w,lłC  ^  \  l  f  v_ I  — •  J C b  — ' z  * 4^  t  •  < a • r  ^  ^  * t t

legowani tub* zebrani: To znącży, ze dla zjazdu obej­
mującego terytorium powiatu wlau^ \\ lasciwą lest 
starosta, dla terytorjum większe goni  Powiat, a|e ne 
wykraczającego poza granice da g dlciyodztwa—
wojewoda i dla teiyjorjum, ł ezącg^^ granicach co- 
najmniej dwóch Wolewództw— imm t̂er spraw wewnę­
trznych. .. ,

Zgromadzenia spra\vozdavvc^ p^łow korzystają z 
absolutnej wolność* bez z a w ^ i  ie^a władzy admi­
nistracyjnej. Na zebraniach takich moĝ I przemawiać
jetlynie posłowie. O ile zacjio ą Przemó­
wień nie posłów, zgromadzeni,2 moz€ ^związane.

ŁODZ 25. Od dłużsiŁego czasu grasują w 
Łodzi dwlaj bandyci którąv ęv przeciągu ostatnich 
kilku tygodni dokonali -szcrcjgu napadów.

iW nocy iz dń. 21 ina 22 b. tm., o godiz. 4 nad 
ranejm, zadzwoniono do dozorcy domu przy ul.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennyd)
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W rocznicą pięciu poległych męczenników. a s s a s s e s s
■ °  '  tyi, jak naprzykład rudę żelazną, Niemcy zmuszeni

byli Sprowadzać z zagranicy, podczas, gdy Polska sa 
ima DOSlada obfito. !rvo!rtaai\f łoi rurltrfl —W dniu 27 lutego przypada 61-lelnia rocznł

ca śmierci pięciu polejgjytcn, pom ordowanych w 
okrótny sposób przez dzicz mośkieiwską. * Dzfeń 
ten pamiętny dia nas, jejst smultneim wspomnie­
niem przebytych cierpień prześladowania j ue js- 
ku narodu. W proch się obróciły ciała mę­
czenników, lecz czas nie, zatarł pamięci bohate­
rów wolności w sercach naązych. Żyją jeszcze 
ci, co byit uczestnikami lub śwjadkamj pow sta­
nia 1865 r. i  po przedzające, takowe wypadków 
dziejowych, a wśród mie&zkancńw W arszawy, 
znajdą się jeszcze ici, co na własne oczy w idź er 
li i  pamię taj ą dobrze f akta i  okoljczności przv 
jakich nastąpiła śmierć tych 5* poiegłvćh, lecz 
nie wszyscy a przynajm niej większość zna lub 
może niedokładnie jest uświadomioną tych wy 
darzeni tak  ściśle' związanych z hijsitorją naszej 
Ojczyzny, więc nie od rzelczy będzie przytoczyć 
zaczerpnięte z wjarogodnycli źródeł ustępy:

W dn. 25 lutego 1861 r. wi rocznjcę bi|twy 
Grochowskiej w  _ Warszawie, zebrały .się tłumy 
n a  Starem Miejściie, skąd zamierzały się udać n!a 
pobojowisko w celu uczczefnjja pamięci poległych 
na polach Grochowa naszych żołnierzy, t ó  z 
rozkazu oberp o i i cim a jsłr a Trepowa, rozpędzone z 
zostały przez Kozaków i żandarm ów. We" dwa 
dni potem 27 lutego, przyszło do katastrofy, któ­
ra spowodowała skutki nadspodziewane.

W dniu tym. tłum manifestantów' po nabo­
żeństwie w kościele karmieptów na LłasiznJy, za­
mierzając udać się ner pole Grochowskie, kroczył 
ulicą Długą ku Staramiu-Miastu, po drodze zaś 
rósł w coraz większą gromadę. Pochód ten przv 
brał charakter procesji reigjjne: , gdy złączyły 
się z  nim mieszczki warszawskje z spzyż am j 
obrazam i świętych. Z placu Zygmuntowskiego 
zamierzał zwrócić się na Krakowskie Przedroje- 
ście, gdy napadnięty został i rozpędzony przez ko­
zaków kubańskich. Jednocześnie z kościoła Ber­
nardyńskiego na Krakowshiem Przedmieściu wy- 
cnodził kondukt pogrzebowy ze zwłokami jedne­
go 1 wygnańców sybirskich. Ci sami kozacy, 
którzy przed chwjią rozpędzili tłumi na Placu 
Zygmuntowskim, wpadli na kond ukt pogrzebo- 
bowy; porąbali krzyż, niesiony przez zakonni.a, 
okładad publiczność nahaj kam i Chłopcy uiciz- 
ni r /u d  i się do cegieł, nagrom adzonych przed 
nowo wznoszonym domem i w szczęi bójkę z ko­
zakami. W trakcie tego wkroczył na udcę z od­
działem piechoty generał Zaholoćkij i kazał strze 
lać do tłumu. Zabito pjęcŁu mężczyzn: dwóch 
obywateli ziemskicn, rzemieślnika, wyrobnjza j 
ucznia gimnazjalnego. Zwłoki czterech pole-' 
głych tłum zaniósł do hotelu europejskiego, j e ­
dnego złożył w pałacu .1 ędrzoj a Zamoyskiego na, 
N o wym -S w jedie. >

Strzelanie do ludności bezbronnej wywołało 
we wszystkich w arstwach spoleczeństw a war-

List z Górnego Śląska.
(Od naszego korespondenta).

, l | Katowice^ 21 lutego.
Gdyby zebrano dzisiaj (wszystkie akta, artykuły; i 

rozprawy, napisane w  lubiegłycli dwóch latach, jedy­
nie tylko na temat gospodarczej strony sprawy gór­
nośląskiej, otrzymano by pokaźną bibliotekę. Obok 
politycznej i narodowościowe; strony pmułemu górno­
śląskiego, bardzo ważne, jeśli njy pierwsze miejsce! 
od samego początku zajmowała sprawia wyzyskania 
naturalnych bogactw tego kraju przez obu konkuren­
tów. W mowie dypłpjmatyicznej oczywiście rzadko 
tylko, zależme od okolicznościj pod presją przyznawa 
uo się, jak to czyimi Niamey, d.o tego, ze ule tyle 
chodzi im o kraj i  jego  ludność, lie o  podziemne lego 
skarbyi warsztaty pracy. Argumentów io rzekomej 
„niemiecko ści" U. Śląska, używap Nlelmcy jedynie w 
celu upozorowania „słuszności1' swych rzekomych1 
praw do tego kraju, albo raczej tego bogactw'. Temat 
ten, omówiony, już został tak wszechstronnie, że m im o  
krzyków niemieckich na „njesprawledlKvy' ‘ wyrok ge­
newski i „pogwałcenie'* prawa jasnem jest, iż Niemcom  
o  G. Śląsk chodziło nie jako o kraj niemiecki, tyjko— 
za jaki G. Śląsk oddawna w Niemczech uważano— 
o  dobrą dojną krowy, która Niemców' żyiwjła.

W -Polsce popełniono b y  błądr nie djo przebacze­
nia, błąd, który, mściłby s$ę przez wlekł całe, gdyby 
za przykładem niemieckim (uważano G. Śląsk rów­
nież tylko za dojną krowę. Obawy, jakie pod tym  
względem wyrażono na G. Śląsku, już nieraz nawet 
w najpoważniejszych kołach polskich—naprzykład1 o- 
bawę, że Polska ograniczy prawa Górnoślązaków, 
przysługujące Un na mocy ustawy sejmowe! o  auto- 
nomji dla wojw(kłztwn >ląskiego—obawy te na szczę 
śa e  zdają się być pozbawione podstawy. Pomijaląc 
już możliwości takie, ja k  wytworzenie się ogromne­
go niezadowolenia wśród najszerszych mas ludu gór-

szaWskjego rttfsłychahti wzbuirzen.e Wy(b&ln,!cyf> 
si obywatel*^ zbierający s^ę od  pewnego "czasu w 
resursie kupieckiej w  celu narad  o spraw ach n a ­
rodowych wybrali kilkunastu dfelcjgatów i,połe- 
cilii m obmyślenie środków zabezoiiefcizenja W ar 
sza wy od terotyzm u w-ojskowerjo. Delegacją u 
chwaljla wysłanie do nthnieslnika depibftfafcrfi z wy 
rażeniem oburzenia, jąibfetai przejęci s ą ‘ n.jeszV 
kańcy W arszawy, z żądaniom /a  uo śćuezy nieJfiia z 
za gwałty i krew poległych. Tego sarniego dnia
0 godz, 10 wieczorejm., depojtacją złożona; z ośmiu 
obywiateli udała  się do zam ku ipomijmo pory o- 
póznionej, została prze|z Gorczatoowa przyjętą.

Namiestnik w ysłuchał pnzedśltawdeń, ubole­
wał nad nieszczęściem, które przypisał przekro­
czeniu jelgo rozkazów i  dał /adosyćuczynienia.
1 T/y rzekł uwolnić wszystkich aresztowanych w 
dn. 27 lutego, zgodził się na1 uroczysty pogrzeb 
poległych, n a  śledztwo karne w spraw ią strzela! 
nia do ludu i  usunięcie z urzędu znjenaw!jdzonego 
oberp o 1 i am;a j stra 1 rćpowia.

2-go imiairoa odbył się pogrzeb poległych.
N a dachach i halko,niącjh, k!aiiniąńi>c zamieszczono 
kiry z białym i krzyżami. Tłum: stotysęęzny wyj- 
stąpjł w żałobie. Na ezefle orszaku pogrzebowe- 
go, który wyszedł z kościoła, św. Krzyża postę­
pował konno nowomjamowiasny oberpoiicmąjsteir, 
generał Paulucci. z żołnierzam i straży ogniowej. 
Zwłoki poległych prowadził najjprzód arcybis­
kup warszawski ks. Ańtoni Fijałkowski, później1 
inni dostojnicy kośclelnj. Rozwinęli słę długą 
iinją: pastorowie protefctansqy, zakonnicy wszy­
stkich klasztorów'!, braetwia kościelne’, cechy rze­
mieślniczej, uczniowie zakładów uaukowveh jtp. 
Za trum nam i szła starszyzna żydowska* której 
przewodniczył nad rabin  Beier Messcfljs i  kazno­
dzieja, d'r. teologji Jastrów . Ciągnął pochód na 
Powązki w niezmąconym porządku pod strażą 
komitetu pogrzebowego imłodzjeży akademickiej 
Nad grobetn dopeiłniii cerem onji' religijne nial- 
przód biskupi katoliccy, po nich pasito row je!, w 
końcu rabini. Po pogrzebie tłum rozszedł .--ii' 
spokojnie, do domówi.

Smutny ten wypadek w czasach naszego prze- 
.dadowania i, niewoli w zaborze moskjewskjm, na 
ród upamiętnił w prześlicznej p ieśń j:

Matko Chrystusa, Najświętsza .Matyja 
Z jękiiom, przychodZ|m do Twej,o ołtarza 
Lud Twój bezbronny dziki w róg zabija 
Rąbie krzyż Puński, Obraz Twój znieważa 
Twojej litości błagam y ze łzami 
O Matko nasza, zlituj się mad m m i.
Wieczna cześćichw ała  niech będzie 5 m ę­

czennikom poległym w; spraw ie narodowej.

J I L. Z,

nośląskiegoi wywołanie w ten Sposób niechcąco se­
paratyzmu, dzielnicowego, który (dotąd na G. Śląsku 
nie istnieje, ani jeż tile pcAvstanie, dopóki rząd pol­
ski sam gó nie wywoła postępowaniem wobec Gór­
noślązaków—dla lrredenty niendeckiej. stosunki takie 
stanowiłyby nieprzebrane pole Uziałauła, W Innym ra 
zte zaś rząd polski i  urzjąd Wojewódzki w ramach swe 
go zakresu działania,| wreszcie sam lud poisko-gór- 
nośląski łatwo dadzą sobie radę z machinacjam} ul<>- 
m ieckicm l.

Oto najważnie[; sze argumenty, dta których auto- 
nomja górnośląska znaleźć powinna wszelfele posza- 
nowanie. Wtedy zyisk wzajemny będzie tem większy, 
Niem cy, ciągnąc zyski Z G„ Śląska przed Lpodczas 
wojny, a w walce plebJsc\1owej l nawet obecnie lesz 
cze (Kxlczas rokowań gospodarczych obliczając je  le* 
dynie tylko na podsta\vie długich szeregów- martwych 
cyfr,, narodowości prawa ludzi zawsze pozostawiając 
na urugiem miejscu, poka/ali nam, jak  nie należv‘ 
postęiwwać, aby, tego bogatego kraju Ute utracić.' 
Niezawodnie caiyi G. Śląsk byłby dzisiaj luż znowu 
do nich należał, gdyby głosująca w plebiscycie lud­
ność nabrała była przekonania,, że -państwo'njemlec- 
kie naprawdę uszanuje yego .prawa i odrebne lego wła­
ściwości narodowe, dzielnicowe ltd. Zaufanie to po- 
zyiskała sobie Polska—niechaj Igo zatem, nje zawie­
dzie, będzie z  tern, dobrze zarówno Polsce, jak Gór­
noślązakom.

Przy, pomocy G. Śląska będ#e Rołiskla mogła w 
przyszłości odgrywać w Europie wRcltodnlej pod wzgię 
dem gospodarczym, rotę daleko poważniejszą, niż na- 
przykład przedwojenne Niempy w  Europie środkowe;. 
Polska stać się m ożei mjusł, jeśli skorzysta umiejęt­
nie z wyjątkowego swego położenia^ na,większym ł 
najważnicjszyim dostawcom dla wszystkich państw Eu 
repy wschodniej. Węgiel górnośląski t wyroby górno­
śląskiego przemysłu żelaznego, (stalowego i tvnkowe- 
go„ wywożone na wschód,, wracać będą w postaci uje- 
wysycliającego potoku złotą, Jttóremi zbogaci się lud­
ności kraj w formie zarobku, a państwo w formie po 
bieratiyph w ysokiej ptodatkówi. (Polska otrzymała na 
G, Stfsku dwie tryęcie wpzyjstk|jcłt kopalń., większość

r r. gKiy KoiisKa sa-
ma posiada obfite pokłady tej rudy i  niezawodnie za­
bierze się do (Zwiększenia swej produke ł„ aby, zaspo­
koić potrzeby..przemysłu żelaznego na G. SIjsku. Cyn 
™  G- Sląsk (sain posiada dosyć, gdyż większą część 
słąskich poi cynkowych przyznano Polsce. O zastój 
jakikolwiek w przemyśle słąskjm niema obawy Wę­
giel zawsze ma swój zbyt,, a huty i cynkownie górno 
sląskie mają Już zamówień na ca ły  rok naprzód, tak 
że dalszych zamówień już przyjmować nie chcą. Wjj;i 
kie giełdy, europejski?,, Owe najlepsze baromętry po- 
lityczno-gospedarcze, odpowiednio zareagowały na śwle 
tnę widoki dla przemysłu górnośląskiego. Akcje hut 
i kopalń górnośląskich^ zwłaszcza por/ostających po 
polskiej stronie, podnoszą sję od czasu ogłoszenia „wył 
roku * górnośląskiego prawie bez przerwy,.

Alei Polska sarna będzie miała dla wyrobów!pro  
duktów swych’ wielkie poje zbytu na G. Śląsku. 
Pak n aprzykład towary tekstylne (ubrania, sufc ia), któ 
re G. Sląsfc dotąd sprowadzał z Niemiec, odtąd otrzy,- 
mywać będzie z Godzi 1 Bielska,, towary skórzane z 
warszawy. • Poznania, przetwory tytoniowre z Pozna­
nia i tyle innych towarówf, z wyrobu których w- Polsce 
mogą idę znów- utrzymać dziesiątki 1 setki tysięcy ro- 
h-otnJków'? ivupcovV, fabrykantów. Pierv\rszym warun- 
ktern jednak na zaw-sze pozostanie: m iłość I zaufanie' 
wzajemne.

ALEKSY PAJAK

Przeciw waśniom partyjnym.
Oceniając bezstronnie naszą pracę najrodo- 

wą i państwową za pierwszą trzy la ta istnienia 
odrodzonej Pólski, v\ idzłjiny na ogół wynik pó- 
imyślny. Zwycięskie zakońcize|ne wojen z zaboiv  
czym i sąsiadami znaczny rozwój ekonoiricznyi 
kulturalny, zawarcie sojuszów z Francją, iR$n- 
rnunją. uchwalenie konstytucji I ustaw ku na­
prawie skarbu Rzeczypospolitej, stale się popraw 
wiający nasz bilans handlowy, a'ą)rzytąin bogiąc- 
twa naturalne kraju, ,'itawiajjąćef nasze pjańsltwo 
w rzędzie kjiłku najbogatszycii na ziejtui-. to wszy­
stko budzi w nas otuchę a naw et uprawmia do 
optymizmu co do naszej przyszłości. f

A jednak nasz organizm narodowy i państwo 
wy jest chory. Trawi go ciężka choroba wew­
nętrzna, ta sama, która niszczała daw ną iszlia'- 
ohecka Rzeczpospolitą i pozw oliła jej stać się łu- 
pejn sąsiadów . Słynna nasza daw na „niezgoda 
domowa' odżyła w- odrodzonej (Ojczyźnie ze  
zdwojoną siłą. - j

Walki naszych parlji polityczny cli przybra­
ły taką postać, iż budzą u wszystkich myślących 
obywateli odrazę i słuszną obawę, czy nas.z orga­
nizm państwowy się u trzym a/ czy nie popadnief- 
miy znowu, jak nasi przodkowie* w niefwmle są- 
siądów 1

Partje  nasze dawmo zapomniały o zasadzie 
tolerancji cudzych przekonań io  kulturalnych 
formach wałki, w ich pojęciu każda, majni czrni- 
niąjsza nawet broń jest. dobra, byle nią można 
poniżyć przeciwnika*. Niefnawfść m i ę d z y p a r t y j ­
na doszła do tego stopnia, iż nasuwa się. pytanie, 
cizy my w ogóle czujemy, .sję jeszcze ednym na- 
rodem, c/y nie' nawidziimy siebie samych wię­
cej, niż naszych wrogów?* ;

Do. zło u nas do takiego rozpaś a ni a, iż nie 
oszczędza się nikogo i nic/iago. Npjejma osoby, na  
wet najbardziej dla Polski zasłużone , ani dość 
wysoko postawionej, aby jef nie wciągnięto w 
w ir nizkich walk partyjnych. Najszacowrils szu 
nazw jika celowo są wystawione na pośmiewi.ko 
w sejmie, w prasie, na zgromadzeniach pub łcz- 
nych.

Wszakże czasu rozbiorów wrobić nam m o­
carstwa tłoinaczyły upadek Polski niezdolnością 
nas/ego narodu do utrzym ania własnej państw o­
wości, a zaślepieinie party jne nie pczwoftło p o ­
koleniom, poprze Izającyrn upadek, ushicnać na 
woływań do napraw y R/eczypospoljląj, które 
wychodziły z ust najlepszych synów  Ojczyzny.

A dziś znowu sprzymierzonel i zaprzyjaźnio­
ne z nam i państw a w yrażają prze'z usta życżlt- 
wych nam  wysłanników—słuszną, niestety, oba­
wę, czy... odzyskaną samodzielność państwową 
zachować., nie mówiąc już rozwinąć, po tra finy .

A czy w nas saniych walki ;le nie budzą pe­
symizmu i  nie osłabiają małości Ojczyzny? czy n e 
w ywołują one coraz to Widoczniejsze zaniku po 
szanowania dla naszych władnych władz?

Przecież do utrzym ania wdasnej państwowo 
ści nie wystarcza wspólna zic(mia$ mowa. Mu­
szą obywatele mieć także dostaiteczną spoitość 
duchową, a gdzie tej spojjtości brak, tam; pań­
stwo, mimo najświętuieljszych w arunków  eko­
nomicznych', utrzymać się nie może. Państwo to 
musi stać się, prędzej czy późnidj, łupemi sąitóla- 
dów.
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Organizacja intdigcfncji polskie. w Bydgosz­
czy, prze łączając sic do odezwy Inteligencji war­
szawskiej 7. grudnia 1921 roku, zwraca się do 
całego społeczeństwa, a przedkWstystkiem do 
przywódców’ stronnictw, redaktorów czasopism, 
publicystów i  posłów sejmowych z gorącem 
wiewaniem zaniechania tych dla naszej przy­
szłości szkodliwych i groźnych form walk par­
tyjnych. Niech miejsca nienawiści zajmie spo­
kojna, rzeczowa, sprawiedliwa krytyka. Wielkim 
wysiłkiem woli odnieSmy zwycięstwo nad nasza 
odwieczną wadą: niezgodą i w arcnoLstwem! Roz 
proszą się wtedy obawy o naszą przyszłość, wror 
gowie przestaną patrzeć na nas, jako na blizką 
zdobycz, a świat cały nabierze dla nas szacun­
ku. Całą inteligencję polską zaś, w której par­
tyjność jeszcze nie zaćmiła zdrowego rozsądki}, 
wzywamy o przystąpienie do tej akcji, od które 
według naszego najgłębszego przekonania, zajęty 
przyszłość Ojczyzny.

W Bydgoszczy dn. 10 lutego 1922 r.
Organizacja inteligencji popskie : pre­

zes dr. Bronisław Potocki, sekretarz 
Konrad Fiedler; członkowie zarządu: 
Michał Cei elwicz, Mar ja Dutczyńska, dr. 
Stanisław Łabendziński. Kazimier/ Ula- 
towski, Jan Wysocki.

K llm z karnetowy 
jana Kasprowicza.

„Oaz. Lw(.“ kończy; opis balu prasy któ­
ry, odbył (się 4 b. nu w/t Lwowie,, powtó- 

; ; . rżeniem z karnetu następującego, przcp.c- 
nego „poloneza Jana KasprowKza":

Co za obraz! Brzmi muzyka,,
: Po komnatach blask się ściele.
Tłum się snuje,, lśnią kołpaki, i 
Słuckie pasy, karabele. \

Wtem oct granic krzyk nadchodzi.
„jWróg się zbliża! W  bój, w y  młodzi!"

Taneczny, się łańcuch zrywa 
Mrok żałobny w pełzł w  galony,
Gdzieś migocze 'tylko wiara.
Ze wróg będzie zwyciężony.

Ze go w krwawym polonezie 
Mężny zastęp precz wywiezie.

I spiełnUa' się nadzieja 
Czci ją pieśni dawna modła:
Powrócili w  dom zwycięzcy,
Wielka radość ich przywiodła.

W polonezie rytm się chowa: 
i { „N,iech nam, żyje Polska nowa!'*
Bez żupanów, bez Wylotów—
Zbladły, zgasły barwne czary 1 
Pracowników! ciemne bluzy, 
j żołnierzy niund;ur szary.

To polonez jest *l/isiejszy.
Który Polski nie tumiriejśzy!

W Z I Ę C I E  R E D U T Y .
(Dokończenie).

— To się nazywa ukłon bardzo wymuszony, 
rrektdm jak mogłem najoyasejej. Tęn jjchy żar­
cik wydał się—zważywszy okolicznośti-dos! o- 
nały.

— Winszuję panu. podjął kapjjan, nje uż hiio 
oberwiesz, i będziesz dowod.il kornpanją dzjś 
wieczór; czuję bowiejm, że któraś kula ma mój 
adres. Za każdym razejm, kiedy miałem być ran­
ny, o ficer  w pobliżu mniej otrzypiał konluzję; i 
—dodał ciszej, nielmal zawstydzony—na/wŁsko 
icłi zawsze zac yuało ię na P.

•Obróciłom to w żart; wie)u uczyniłoby tak 
jak ja; wielu uderzyłyby też ak mnie, tjo; proro­
cze słowa. Jako nowicjusz, czulekn, że nie mo­
gę nikomu zwierzyć swoich uczuć’i ze* trzeba mi 
wciąż być zimifno nieustraszonym.

Po pół godzjiiio, ogiefń rosyjski wyraźnje 
osłabł; wówczas w yszliśm y z ochronnej pozycji 
aby iść n a redutę.

Pułk nasz składał ś|ę z trzech bata!jonów; 
Drugiemu polecono zajść redutę od strony wylo­
tu; pozostałe dwa miały wykonać szturm.

Skorośmy się wynurzyli z poza garbu który 
nas osłaniał, przyjęli has kilkoma salwami musz­
kietów, które nie wieje sprawiły szkody w- szenef- 
gach świst kul zaskoczył mnie: często odwraca­
łam głowę ściągając, na siejbije żarcikj kolegów', 
bardziej oswojony cii z tym szmerem.

— Ostatecznie, myślałem, bitwa lo nic lak 
strasznego. ,

Posuwaliśmy się błegfejrn, mając przed sobą 
tyralierów: naraz, Rosjanie, wydali trzykrotne

GAZETA KAITSKA 20 lutego 1922 roku.

NADESŁANE.
Dnia 29 stycznia rb. w godzinach wieczór' 

nyćh z  mego przedpokoju skradzione zostały na­
leżące do mnie palto i  fuitro uip0o klijieinta. Za­
wiadomiona teddionidznie © wypadku policja 
śledcza już w kwadrans była na miejscu kradziP- 
ty i.niej/włócznie przystąpiła do śledztwa, któreł 
prowadzone było pod osobistem kierownictwem 
p. naczelnika popcji .śledczej Kucharskiego przez 
całą noc. \ i i

Szybkość działania, ejncygja i na miarę .za­
chodnio-europejską zakrojona sprawność orga­
nów miejscowej po i je i śledczęi sprawiiy, ziej już 
w 3 dini po kradzieży rzefczy moje gatrzyaimpei zo­
stały na stacji kolejowe; w Łodzi. i

Czuję się w obowiązku podać o tein do wi(a- 
domości ogółu, aby w ten sposób wysokim za­
letom, jakie, w tym wypadku wykazała Kaliska 
Policja śledcza, dać publiczne świadectwo.

KAROL .WYGA N O WS KI.

— PIKUS W. KALISZU.
: Dni a 18 marca r. ł>. odbędzie 4 ę  w sali Rzemieślni­

ków Chrześcijańskich wieczór hu morystyc/no - wok a Ino
muzyczny.

W wieczorze tym bierce udzjat znakomity humo- 
tysta warszawski p. Lir.deui' (Pjkuś) z zupełnie nowym 
i urozmaiconym, programem.

Nie ulega wątpj$viośii, że przyjazd p. UYsteina 
wywoła ogólne zainteresowanie wśród publiczności ka 
hśkiej,

— Z TOWARZYSTWA WIOŚLARSKIEGO.
Na balu Wioślarskim przygrywać będzie zespół 

dętej orkiestry; 29 p. S,! K. i kwintet smyczkowy.

— Z TOW. .KREDYTOWEGl > KALISZA.
Od l lutego r. b. Towarzystwo* 1 jo d . m. Kalisza 

znacznie podniosło ceny,, podług których • szacuje nie­
ruchomości dla ustanowienia wysokości, udzielanych 
pożyczek.

W  związku z tern, mając na względzie znaczne 
zapotrzebowanie gotowizny, na zapłaty daniny, władze, 
połączone postanowiły wydawać wszystkim stowarzy­
szonym pożyczki dodatkowe i przed wymagalnym do­
tąd 'upływem lO-tioIettiiegO terminu od Czasu wyda-: 
ma poprzedniej potyczki' w  sumie, jaka tylko okaże 
się możliwa na zasadzie1 nowjego oszacowania technlez 
nego podług cen podwyższonych. ' {

— OSTATKI. 4 ■- ■- ;
it

DtHa 26, 27 i 28 przypadają ostatki. Dnia l mar­
ca popieleć. I

hurra, trzy wyraźnie hurra, pioczefm zapadli >v 
mUc/amid, bez strzału.

— Nie podoba mi się ta cisza, rzekł kapjtąn 
to nie wróży hit: dobrego.

Uważałem, że nasi są zbyt hałaśliwi i mjmo- 
woli czynjiłem w duchu porównanie ich bezład­
nych krzyków’! z imponującem milczeniem nie­
przyjaciela.

Dotarliśmy szybko do stópi reduty, palisady 
były skruszone, ziejmia zryta naszeud kulani 
żołnierze rzucili się. na śwjeie rujny, krzycząc, 
„nipch żyje! cesarz"! głośniej niiżby można się 
.spodziewać po ludziach którzy już tyle krtyczcih

Podniosłem, jo czy: nigdy nie[ (zapomnę widoku 
który ujrzałem; Masa dymu wzbiła się w górę 
i zawisła jak hałdachIjni dwiądzieścjia stópi nlid 
redutą. Przez siną mgłę, widać było, poza wpół 
zniszc onym parapetejnK grenadjerów rosyjskich, 
z bronią wzniesioną ku gótyę, ule ruchomych jak 
posągi. Zdaje mi się, żei wjdiżę jeszcze każdego 
żołnierza, z lewem okiem utkw jo nem w nas, pra 
wam zasłoniętcim podniesioną fuzją. W strzelni 
cy, o kjlka kroków od nas, stał koło armaty czło­
wiek z zapalonymi lontem.

Zadrżałem, wydało rai się, że ostatnia moją 
godzina nadeszła.

— Zacznie się taniec, wykrzyknął kapitan. 
Dobranoc!

Byty to ostatnie słowa, które słyszałem; a 
jego ust.

W reducie rozległo się. warczenie bębenków. 
Ujrzałem jak wszystkie 1'uĄe o puszczał ą się 
Zamknąłem oczy; usłyszałem straszny huk, a tuż 
po nim krzyki i ję i  Otw arłem oczy, zdumiony'-, 
że jeszcze jejateuni jia śwjjeWp. Hęrhka na nowo 
spowiła isię dymem. Dokoła mnie ranni, zabici. 
Kapitan leżał u moljch .stóp; głowę miał zmiaiżf 
dżoną kulą armatnią, byłem /bryzgany jegęo
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— OSTATNIA ZABAWA NĄ SAL! U! RZEMIE­
ŚLNIKÓW.

W  Ihiicdzielę, driją, 26 lutego staraniem Koła Pań 
Rrzemieśtniczek |  Zarządu Sto W. Rzem. Chrzęść., urzą- 
rządzoąą zostanie ostatnia w  tym karnawale zaoawa 
taneczna publiczna, wjtelce urozmaicona. Bufet na innej 
scu z  chłodnemi napojajmi po njjSalch cenach. Począ­
tek zabawy, o godz. 7-ej wieczorem. Czysty zysk z 
zabawy, przeznaczony zostaje na komis,e Hyglenlcz- 
no,-Lekarską opieki nąd dziećmi' w Kailśzu.

— ODCZYT.
Dzisiaj, niedziela. 26 b. m. odczyt profesora woł 

nej wszecnniqy, Polskiąj w Warszawie, ct-ra Jana Kras 
sowskiego p. t. ,.Obecny, stan naszej wiedzy o Mar­
sie" w sali Towarzystwa Muzycznego, urządzony sta 
ranieni Związku Zawodowego Polskich SzKot Śred­
nich w Kaliszu.

Początek o  6 wieczorem.
- -  ZABAWĘ TANECZNA w dn. 27 lutego na za­

kończenie karnawału urządzają w  sali balowej 29 p. 
Strzel. Karnowskich pouoiiccrowjc CjómosLjSkiego pm 
tonu Zandarmerji Wojskowe!, Do tańca grać oędzie 
orkiestra 29 p. Strzel. K arnow skichW ejście /.a za­
proszeniami. .

— ZJAZD PRZEDSTAWICIELI STOWARZY­
SZEŃ WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI W WAR­
SZAWIE, W diUu 26 b. m. odbędzie sję w Warszawie 
Zjazd przedstawicieli Stowarzyszeń Właścicieli nieru­
chomości miejskich.

Na zjeźdźie tym Kaliskie Stowarzyszenie W łaści­
cieli nieruchomości reprezentować będą czionkówle: 
pp, Stanisław Bzowski i  Edmund Sooczyńsk 1.

— KONCERT POLSKIEGO KWARTETU.
Mdą niespodzianką będzie dla Kalisza występ pierw 

szego i jedynego na Rzecz PospoL Polską Smyczko­
wego IJoJsJ<iego Kwartetu na koncercie 14 marca r. 
b. Bliższe szczegóły, będą ogłoszone w tych dtijach.'

— ZABAWA TANECZNĄ, urządzona staraniem 
Stowarzyszenia Kobiet Polskach.

Zarżąct zawiadamia wszystKje Stowarzyszona o / a  
bawię poniedziałkowej dla stowarzy,Szo(nycn 1 wprowa­
dzonych gości. Początek o godz. 8-ej,

i — Z RADY MINISTRÓW.
Na posiedzeniu w dniu 23 lutego Rada ministrów . 

wysłuchała sprawozdania ministra skarbu oraz ministra 
przemy słu i handlu o projektowanych środkach wal 
W z drożyzną, przyjęła projekt noweii do ustawy o 
podniesieniu uposażenia sędziów 1 prokuratorów 1 pro- 

ijekt nówek do ustawy, o  państwowym podatku docho­
dowym i podatku majątkowym; dale,} zatwierdziła 
zmiany w umowie w sprawne francuskiej nus 1 wol- 
skowej w Polsce, przedłużyła moc obowiązującą roz 
porządzenia Rady, ministrów iw przedmiocie ocurony 
drobnych dzierżawców rolnych, b. czyns/.owników na 
obszarze województw wschodnich do dn. 1 listopada 
1922 r.} wreszcie .załatwiła szereg spraw bieżącyjcn.

y- ŚWIADECTWA SZKOLNE.
Z powodu stwierdzenia w poważnej liczbje prze­

padków fałszerstwa i podrabiania świadectw szkoli.,yyo, 
cenzur, dzienniczków i innyjcn dokumentów, wyaawa-

immmmmmmmmmmmmmammmmmmmmmarn

krwią inió/giem.. Z całej moje kompanii zostn 
ło na nogacn tylko szesciu łitcizi ija. i

Po tej rzefei nasjtąpiia chwila oShitiienia. Puł­
kownik, zasiadając kapelusz na Koniec sL[huy, 
wszedł picirwszy na parapet, krzycząc: ;\jecn zyjia 
Cesarz! a za nilm poszło wszystko, co jeszcze 
tyło. Nic prawie nie pamiętam z tego, co było 
potejn. W eszliśmy do reduty, nje wiem jak. 
Watka toctyła się piersiją o piejrs, w uvmije tak 
gęstymi, Że nikt nic nią wtdizfcał. Musiiałem ru- 
bać, gdyż sizanla moja była całk;eim zakrv \ l . tw  to­
na. Wreszcie, usłusszałem krzyk: „Zwycięstwo 
Skoro dym zrzeoiiiał, Ujrzałem krew i trupy, 
pod którymi znikła ziemia. Armaty z w ła.vzćza 
zagrzebaną były pou stoisami trupów. Około; 
dwustu ludzi, we irahcuskjicn nnindiurach, stało 
bczładnią jedni nabijaj ąc fużte drudzy ociera­
jąc bagnety. Jedenastu jei.ców rosy .skfCh było 
wśród nicn.

łhiłkowuik leżał cały w ą krwi na strzas ,a- 
nym jaszczyku, bi sko wylotu reduty. 1'aru żoł­
nierzy krzątało się koło niego: poszedłem.

— Gdzie jest najstarszy kapitan? spytał a- 
kiegoś sierżanta.

Sierżant ruszył ramionami bardzo wymo­
wnie.

- -  A najstarszy porucznik?
— To właśnie pan. przybył wczoraj, rzekł 

sierżant z zupeUnem spokojem.
Pułkownik uśmiechnął się gorzko.
— Zatem, proszę pana, rzekł do miije, obej­

miesz naczeihic dowództwo; każe.s: co żywo ob­
warować wylot reduty tymi furgonami, uieiprzy- 
jacieł bowjąm ma znaczne sity; ale genąrał C. 
pod eprze pana. .

— Pułkowniku, rzekłem, czy pan jest ciężko 
ranny ?

G.;., mój chłopcze, rejclut.a wzięta! j
y ;  i*; r r o s p e r  m e k im e e .
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ttyęh młodzieży przez dyrekcje szkolne, mtaistekjUin 
- oświecenia publicznego poleciło ctyrekcjom baczyć na 
to, alty forma powyższych dokumentów' nie dawała 
sposobności do podobnych usiłowań.

W tym celu piinjjsterjum zarządziło,, aby na Wy* 
dawaityęli na zewn^rz dokumentach liczby porządko­
we klas i okresów (kwartałów, tercjałów, półroczy;) o- 
fAz nazwy, miesięcy (w datach) wypisywano słow-a- 
mU liczby, bowjem, szczególnie rzymskie, są bardziej 
podatne do fałszowtania. Wszelkie' dokumenty winny 

t»yć zaopatrzone w; podpis własnoręczny dyrektora i in­
nych osób, uprawnionych do podpisywania; najeży zaś 
bezwzględnie zaniechać posługiwania się pieczęcią (fac 
simile).

Dalsze polecenie ministerjum dotyczy gimnazjów' 
państwowych, których dyrekcje mają odtąd wydawać 
świadectwa na blankietach ustalonych przez minister­
jum. Blankiety' te są stale na składnie w' ,.Książnicy 
Polskiej" Tow. nauczycieli szkół wyższych,, o czem 
ministerjum wszystkk szkoły Zawiadomiła.

-■ — NADESŁANE.
Przemysł po wojnie powraca zwolna, lecz stale 

do normalnego bytu. Publiczność odzwyczaja się już 
od naśladownictw i powraca do wjyjrohów f|rm pierw­
szorzędnych. To też stare przedwojenne firmy i fabryki 
dokładają starań, aby ich wyroby zaspokoiły w zupeł­
ności wymagania klienteli Jedną z tych firm jest zna 
na od 34 lat firma B. Kasprowicz w Gnieźnie. Z mie­
siąca na miesiąc pojawia się coraz więcej likierów l 
wódek tej znaną) ifabtyk1 w ŁatoSci przed wolennel. 
Brak owoców, ziół, roślin krajowych ! zagranicznych, 
jaki byj ptodczas Wojny!, został usunięty', a zawarte z 
hutami szkła kontrakty, pozwalają na dostarczanie fa 
sonoWego, przedwojenne go opakowania. Dzisiaj fabiyl 
ka dostarcza 40 gatunków likierów deserowych i  20 
gatunków wódek w ytrawnychj, a dobre imię zasłużo­
nej firmy rozchodzi cię po całej Polsce,

Wyroby Kasprowicza zawsze konkurowały z naj­
przedniejszymi markami zagranicznejm;ł. Z rlektóre- 
mi się równały, jjnne nawet przewyższały. To też 
u nas z pewnością zdobędą sobie pierwsze miejsce,
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OGŁOSZENIE.
Celem uniknięcia nieporozumień Urząd Mieszka­

niowy, przy Magistracie |m Kalisza podaje do wiado­
mości osób zainteresowanych^ że rekwizycja limiesz 
kań. względnie części mieszkań, dla pp. oficerów', o- 
raz urzędników wojskowych W. P., dokonywaną bv- 
Wa na ogólnych (zasadach IJstawy z dnia 27 list opal a 
1919 roku o obowiązku zarządów gmin miejskich do­
starczania pomieszczeń (Dz. Ust. N;r. 92/1919 r.), że 
przeto osoby te, narówim z irUemi osobami, uprawnlo- 
nemi dó rekwizycji ppmleszczeń, obowiązane ®ą za 
zajmowane przez me lokale uiszczać komorne według 
umowy z właśddejem tlomu lub .mieszkania, w bra­
ku zaś tej umowy w' myśl ogólnych gprzepasów pra 
wa obowiązującego

Kalisz, dnia 23 lutego 1922 r.
URZĄD MIESZKANIOWY.

574.

RozpoRzpzenve
M I N I S T R A  jH A R B J

z dnia 19 grudnia 1921 r. L, 2943/Pr./21 GDMT. W 
przedmiocie uprawy, tytoniu ,W r. 1922 ha obszarach 

b- zaborów austrjackiegoirojsyjskiego.
W joku 1922 na obszarach b. zaborów austriackie­

go I rosyjskiego można uprawiać tytoń tylko dla ce­
lów przemysłowych.

UPRAWA TYTGINIU DLA WŁASNEGO UZYT 
KU, dozwolona wyjątkowo lwi ostatnich latalch ze 
względu na niedostateczne zaopatrzenie ludności w wy; 
roby, tytoniowe, jest BEZWARUNKOWO WZBROŃIO 
NA, ponieważ niedóstatek (wyrobów tytoniowych już 
ustał, ą ujpraWa ta powoduje ubytek w dochodach 
Skarbu Państw^, tudzież wpływa ujemnie na zdrowie 
ludności, używającej do palenia niepreparowanego 
lub nieodpowiednio preparowanego tytoniu własnej u- 
prawy.

Przekroczenie zakazu uprawy tytoniu dla własne 
go użytku karane będzie z bezwzględną surowością 
na obszarze b. zaboru austriackiego według b. a u s tr ia ­
ckiej ustawy, karno-skarbowej, a na obszarze b. za­
boru rosyjskiego według b. ’ rosyjskie! ustawy o a- 
kcyzte od tytoniu. W razje przekroczenia tego zaka­
zu rośliny tytoniowe będą zniszczone przez organa 
rządowe.

Dla zaspokojenia wywołanego u wieśniaków-rolnj; 
ków powyższym zakazem zapotrzebowania wyrobów 
tytoniowych wprowadza Zarząd Monopolu T y to n io w e  
go do sprzedaży tytoń krajany po odpowiednio nis­
kich cenach.

Dla celów przemysłowych uprawiać można tytoń 
bez żadnej opłaty, jednak tylko w rejonach uprawy 
tytoniu,, oznaczanych rozporządzeniem Ministra War 
bu z dp. 10 marca 1921 r. L. 594/Pr./21 GDMT., Dz. 
Uirz. MUi. Sk, Nr. 12 z r. 1921,i to na podstaw ie po­
zwolenia, wydanego dla rejonów: l-ego„ obejmulącę- 
go powiaty, polityczne: Ciechanów', Gostynin! Kalisz, 
Kolno, Koło,, Konin, Kutno, Lipno, Łęc.zyca Łomża. 
Łowicz, Maków', Mława, Nieszawa, Ostrołęka, Płońsk, 
Płock, Przasnysz, Pułtusk, Rypin, Sieradz, Sierplec, 
Słupca, Szczuczyn, Turek i Włocławek;

2-go„ obejmującego powiaty, polityczne: Grójec; 
Iłża, Jędrzejów, Kielce, Końskie, Kozienice, Miechów; 
Olkusz, Opatów. Pińczów, Puławy, Radom, Stopnica; 
Sandomierz:

3-go, obejmującego obszzary, położone na wschód 
od Imjj, biegnącej wzdłuż zachodnich granic powia­
tów Radzyńskiega, Łukowskiego. Siedleckiego, Soko­
łowskiego, a dalej wzdłuż granicy. Obwodu Białostoc­
kiego (Bielsk, Białystok, (Sokółka) aż do graujc rejo­
nu 1-go przez Inspektorat Uprawy Tytoniu w War­
szawie;

dla rejonu 4-goj, obejmującego powiaty: Borsz- 
czów, Bucząc?. Czortków, Horodenka, Husiatyn, Ko 
1 Omyją. Kosów. PeczelUżyn, Podhajce, Rohatyn, Ska 
ła, Snlatyn, Stanisławów, (Tłumacz, Trembowla! Za­
leszczyki, przez Inspektorat Uprawy Tytoniu w Za- 
błotowie;

dla rejonu 5-goj obejmującego na obszarze b 
Kongresówki powiaty: Janów, Biłgoraj, Krasnystaw,, 
Zamość, Tomaszów, ChełmlHrubieszów, a na obsza­
rze Małopolski powiat (Sokal, tudzież dla obszaru b. 
zaboru roąyjsklego, położoniego ha wschód od za­
chodnich granic powiatów tego rejonu przez Urząd 
Wyjkupna Tytoniu (Magazyn Sprzedaży wyrobów ty­
toniowych)) w' Lublinib.

Obszar przeznaczony; pod uprawę, nie może być 
mniejszy Jak 500 .(pięćset)) metrów kw( '

. Osobom, które z/głoszą się o pozwolenie na upra­
wę tytoniu w tych1 rejonach udzielą Urzędy, wyda­
jące te pozw olenia jaknaldalel idącel pomocy i  służyć 
hn będą teoretycznemi i  praktyczne mi wskazówka ml, a 
nadto dostarcza hn bezpłatnie doborow'ego nasienia 
tytoniowego, odjjawiedniego gtebjel klimatowi nasze-
fo kraju. Plantatorówie, (którzy otrzymali nas|enie orf 

a rządu Monopolu iTybmowego,, hie mogą bez o- 
sobnego zezwolenia wtysiewać pa tym samym obsza­
rze innego nasienia.

Na obszarze uprawty tytoniu wSchodnio-małopoI- 
skhn (rejon IV) obowiązywać będą dotychczasowe 
przepisy, w innych (zaś rejonach upraww t\toniu plan- 
tatorowte ty tom u winni zastosować się do wskazówek 

zarządzeń,, udzielo|n(Ycłi |m  przez organa Zarządu Mo 
nopolii Tytoujowego do dó sposobu prowadzenia plan 
tacji i zbjoru hscl tytoniowych i pozwołJć tym or •ra­
nom na wybór inasiemnków na ich plantacjach, a to 
najwyżej do 10 roślin na każde 100 metr. kw»

Nasienia tytoniowe produkować imożna tylko za 
zezwoleniem Urzędów, upoważnionych do wydawania 
pozwoleń na uprawę.

Wyprodukowane Uście obowiązani są pjantatoro- 
wle w' całości odsprzedać Zarządowi Monopolu Ty­
toniowego. Na obszarze b. zaboru rosyjskiego wob 
no plantatorom odsprzedać (zebrane liście za zgłosze'- 
niein w Urzędzie Monopolu Tytoniowego, który wy- 

ał pozwolenie na uprawę, koncesjonowane) krajowe! 
prywatnej fabryce wyrobów tytoniowvch- 'Bezwarun­
kowy me wolno plantątprom wywozie liści tytonio­
wych zagranicę anf też spjrzedawać ich osobom po­
stronnym (kupcom tytoniowym, pośrednikom).

W razie stwierdzenia przekroczenia tego przepisu, 
sprzedawane Uście' ulegną konfiskacie., o  Ileby za! 
hsae IKie mogły być już skonfiskowane, plantator 

obowiązany stosownie do zobowłąza- 
ima, które przyjmUje na siebie, (korzystając z udzie - 

lanego pozzwolenia na uprawę, do złożenia Skarbo­
wi Państwa kwoty uzyskanej ze sprzedaży,, w razie 
zas ntemozliWośdi stwierdzenia ceny, sprzedażne) kwo 
ty  odpowtadającej oenic nałdroższych wyrobów* tyto- 
mowych rządo\yych tej samej ilości względnie wa­
gi, W' kazdtym zaś razie wykluczony on zostanie od 
prawa uzyskania w  przyszfośd pozwolenia pa upra­
wę tytoniu. Przekroczenie powyższego przeMsu po­
ciągnie niezależnie od powyżej wymienionych na­
stępstw' kąty, przzewidziane tw b. aust,r, ustawie kar- 
■^-s&arbowej; względnie b. roS(. ustawfe o ak(cyz£e 
od tytoniu. Kary te będą bezwzględnie i  ściśle stoso­
wane Za liście tyfconjjbwie, dostawione Zarządowi Mo­
nopolu Tytoniowego, otrzymają plantatorowie ceny, 
które będą jx>zmej oznaczone odpowiednio do cen In- 
inyćh ziemiopłodów''. Ceny to w każdym razie łącz­
nic z premjami, które Zartząd Monopolu Tytoniowego 
przyznawać będzie za liście jemu dostaw'lione wyż- 
szej jakości, w należyty sposób wysuszone i złożone 
przewyższać będą ceny innych ziemiopłodów.

Powyższe postanowienia nie dotyczą plantacji ty­
toniu prowadzonych przez instytucje publiczne (zakła­
dy naukowe, rolnicze itp) dfjja celów naukowych i d o  
swiadczalny.ch. Instytucje te Winny jednak na założenie 
takich plantacji uzyskać za pośrednictwem Minister­
stwa Rolnictwa pozwolenie Generalnej Dyrekcji Mo­
nopolu Tytoniowego.

Minister Skarbu:
.(—)) Michalski. ‘ 
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Najlepiej, najtaniej ubierać się w Paryskim  
Magazynie M <5 d Męskich i Damskich

BIELSKI>"A1, Jć)zefiriv 8
Wielki wybór wiosennych źurnali Paryskich,
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„ R E K O R D ”
Koncesjotaw przez Głótoy Urząd Miar.

Przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12,
—  do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej". —

Priyjtruje do stemplowania i reperacji wagi dzie­
siętne, stołowe, aptekarskie I wozowe oraz odważniki. 

Posiada na składzie wagi dziesiętne I stołowe 
m k  własnego wyrobu orat odważniki i miary stemplowe. ^
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Geometra przysięgły kl. II.
Antoni Skowroński,
KALISZ, ulica Al Jóiefi sy Nr. 16 m. 2,

podejmuje się wykona iia wHelłtłch w ym ości w zakres m ip 'n ’u -  
wa wchodzących jako to: seperacji serwitutów, poddfła  vspól- 
nych pastwisk, parctlacji, komasacji (jcalm la gruntów), sp o rzą ­

dzania wierivtehych ofrysó v i t. p.
Upow iżiienie Głównego U rędu Ziemskiego, Dyrekcji Glósmej 

Tow. Kred. Ziemskiego posiadem 
Wszelkie formalności żądane przez Min. R ibót Pub?, w ce n 

autoryzacji wypeŁislem. 4S3
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mm Fabryka Fortepianów #

|  B - t lK  i A F I B l f i E R  I
^  yu ynjrj

H m m

wlioa ■ r o o ła w ik t  róg Polnej.
-  Poleca znane se  swej dobroci pian'na. — —- 
Przyjmuje do gruntownej reperacji pianina i for- 

tepjany po przystępnej cenie.



4L GAZETA KALISKA -  28 lutego 1922 polo, Nr. *7

f —M ttftg Zawiadom ienie.
Biuro Komitetu Węglowego podaje (to wiadomoś­

ci ogólnej, żć pozwolenia na zakup, oraz sprowadzenie 
do Polski węgla i koksu górnośląskiego, lub karwiń- 
skiego, m  kw iacie A i d a lsze  m iesiąca , po­
szczególnym osobom nie będą wydawane,

Osoby pragnące nabyć węgiel i koks górnośląski 
lub karwiński winni zgłaszać się bezpośrednio do przed­
stawicieli kopalń (koncernów).

Przedstawiciele kopalń górnośląskich (koncerny) 
zawierają umowy z odbiorcami Pańslwa Polskiego na 
ogólną ilość tonn węgla (koksu) jako każdy „koncern" 
obowiązany jest dostarczyć w danym miesiącu do Pol­
ski na zasadzie rozporządzenia Komisji Międzysojusz­
niczej w Opolu. 571

EGZYSTENCJA!!

w Gnieźnie
pp**dostarcza 40 gatunków

deserowych likierów
20 gatunków

oryginalnych w ó d ek :- inow rocuw

Bardzo poważne czasopismo handlowe zagraniczne poszuku­
je  na przedstawicieli z d o ln y c h  i in te lig e n tn y c h  fa ch o w có w  
a k w iz y c y jn y c h  ustosunkowanych w przemyśle i handlu. Przy 
um iejętnej pracy d o c h ó d , (p e n s ja  i p ro w iz jo ) o k . 150000 mk.
miesięcznie.

Szczegółowe oferty z życiorysem pod „G. R. 100* do biura 
Teofila P ietraszka, Warszawa, oi. M arszałkowska 115 570

•  • w  gustownych opakowaniach fasonowych. • • S p .

pB"* Żądać nneządzie!
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l e c z n i c z y  „Pi-d piastein“
(Lekarzy warszawskich i prowincjonalnych.)

OTWAHTf CAŁY 80  K.
Kąpiele solankowe, gazowe, parowe, elektryczne, okłady bo­
rowinowe, hydro i elektro-te apia, m echanoterapia, masaż, 

gimnastyka, stały dozór lekarski, pensjonat.
In fo rm a c je !  In w ro c ła w , ul. ToruAska 3/4, tel. 332 

Adr. telegr. „Podpiastem*.
W a rs z a w a —te l. 45 —73, 72—57. 566

AA S Z
W o r p

Poszukiwani są przedstawiciele. Oferty nadsyłać do fabryki 
wyrobów cukierń. Z. Hampel, Warszawa, ul. Bonifraterska 31. 3 5 9 1

Zginęła karta powołania
wydana p n e z  P. K, U. w Kali­
na imię Stani: ława Dtrezińskiego 
rocznik 1893. 563

Potrzebny

buchalter
z dobremi rekt merdać jami i 

świadectwami zoaiący się r a  bu- 
chalterji przemysłowej cd  dnia 
27 11 1922 r. do  Spółki M eta­
lowców przy ul. Stawissyńskiej 
Nr. 2. Zgłoszenia przy muje s>ę 
od  godz. 9 ra n o  do  gcdz. 4 po  
południu.

Zarząd
577 Spółki Metalowców.

r2

wydana przez P  K U w Kaliszu
na in ię Józefa Lisa rocz 1902

Robotę do 
szycia

stały s ię  w ostatnim  czasie istną plagą, jako niebezpieczni 
rozsadnicy różnych zarazków  epidemicznych oraz jako szkod­

nicy pod względem ekonom icznym. .
Celem  radykalnego wytępienia s z c z u ró w  i m y szy  stosu j­
cie preparat

„ K  A  P  S '1,
który okazał się jedynym sk u tecz r.; środkiem , niszczącym tych szkod­
ników . — Preparat „KM S* otrzymsC m ożna w aptakafh isk łtd a c h

aptecznych. 51f

Potrzebny

ogrodnik-kuchara
z dobremi rekomendacjami 

i świadectwami znający się dob­
rze r a  o g ro d z ę  i kuchni od 
1 kwietnia 1922 r. do  Dominium 
Mikotzyn pcczia Konin. Zgła- 
szrć się m ożna listownie 1 oso ­
biście 485

Rc peruję

Maszyny do pisania,
na miejscu b. dobrze i tanio, 
oraz dorabiam litery i części. 

Wiejska 7 „Z rc łę ta*  p. 19. G Ibert.

Poszukuje

POSADY
stenotypistki, maszy­
nistki, książkowej lob 

korespondfntki. g
W ladcmcść w id m . Gaz. Kai.

wydaję 
do domu

Zgłaszać się do fabryki 
zabawek, Niecała 4. 527

Do sprzedania
p i 8 1 1 1 1 1 0 ,  prawie nowe. 
Majkowska 18 m. 2. 545

Biuro
interes zaprowadzony 

na sprzedaż.
Wiad. w Gaz. Kai. 572

Saperfostal
na składzie. 547 

Józef Gryn, ul. Majkowska 1*

Poszukuję mieszkania

2 pot oje z kuchnią
lub więcij, cena bez różnicy. —- 
Łoskawe zgłoszenia do redakcji 
„Gaz. Kał-* pod „mieszkanie" 548

;daktor A. KADM AN. Wydawca— „Gazeta Kaliska" S tó ł. z ogr.'odp.


